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BEZPARTYJNE POLSKO - KATOLICKIE PISMO LUDOWE. 


Przedpłata 


mentu. Za dział 
przyjmuje od 10-1 


wieza 1. Telefon 80. Konto czekowe P 


a W eksped. miesięcznie 79 gr. s odnosze- 
s niem prsez pocztę Ż1 gr. więcej. W wy- 
padkach nieprzewidzianych, przy wstrzymaniu przedsiębiorstwa, 
słożenia pracy, przerwania komunikacji, abonent niema prawa 
żądać pozaterminowych dostarczeń gazety, lub zwrotu wą i 
PSY Redakcja nie odpowiada, 

„ Nadesłanych a nie zamówionych r 
dakoja nie zwraca | nie honoruje. Redakcja I administracja u $ 


abone- 
edaktor 
kopisów Re- 
Mickie- 


Poznań 20%, 92, 


Bumiennem wykonywaniem obowiąsków, 
budujemy silną Ojczyznę! 


trzy rasy tyg 


zada sobie prawo nieprzyjącia ogłoszeń bez pod 


Wąbrzeźno, Kowalewo, Golub, sobota dnia 3 marca 1984 r. 


Ogłoszenia 
wiadomościach potocznych 80 gr. na pierwszej str. 60 gr. Rabatu 
udziela się przy 


a Za ogłosz. pobiera się od wiersza mm. (7 
. tan. 10 gr., sa reklamy na str. ć-lam. w 


tem ogłaszaniu. „Głos Wąbrzeski* wychodzi 
| te: w poniedziałek, środę | piątek. Przy «z 
e 


wem ściąganiu należności rabat upada. Dla spraw spornych 
właściwy Sąd w Wą 
oszeni 


termino druk, 


ada. 


brzeźnie. — Za 
a administracja nie odpo 
powodów 
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Szósta rata Pożyczki Nuredowej 


Dymitrow mówi... 


Setki tysięcy ludności w więzieniach 


Oskarżeni o podpalenie Reichstagu 
trzej Bułgarzy zostali niespodziewanie 
wydaleni z granic Niemiec Wysłano 
ich do Moskwy samolotem. 

Dymitrow, Popow i Tanew po przy- 
byciu do Moskwy przyjęli przedstawi- 
cieli prasy sowieckiej i zagranicznej. 
W czasie 2-godzinnej rozmowy  Dymi- 
trow powiedział m. in. co następuje: 

„Obudzeni zostaliśmy niespodziewa- 
mie o godz. 5-tej rano. Kazano się nam 
ubrać, lecz nie powiedziano nam dla- 
czego, ani dokąd mają nas zaprowadzić. 
Po pewnym czasie przedstawiciel mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych oświad- 
czył nam: „jesteście wolni i będziecie 
dzisiaj wydaleni z Niemiec do Rosji”. 
Prośba nasza o wezwanie przedstawi- 
cieli ZSRR. w celu omówienia z nimi 
naszej podróży, pozostała bez skutku 
Dopiero tu w Moskwie dowiedzieliśmy 
się, że ambasada sowiecka wogóle nie 
była poinformowaną o naszem wydale- 
miu. Dziś mogę z całem przekonaniem 
powiedzieć w swojem i towarzyszy mo- 
ich imieniu, że gdyby nie podjęta w ca- 
łym świecie kampanja o nasze uwolnie- 
nie, nie bylibyśmy dziś w Moskwie. 
Rząd faszystowski do ostatniego mo- 
mentu chciał nas zgnębić fizycznie i 
moralnie. 

Następnie Dymitrow zaznaczył, że 
kampanja o uwolnienie jego i dwóch je- 
go towarzyszy prowadzona była nietyl- 
ko w celu uratowania ich głów, lecz o 
los setek i tysięcy ofar faszyzmu nie- 
mieckiego, znajdujących się w  niezli- 
czonych obozach koncentracyjnych i 
więzieniach niemieckich. Przypomniaw- 
szy, że dzień wczorajszy jest pierwszą 
rocznicą pożaru Reichstagu, Dymitrow 
oświadczył: Jestem niezbicie przekona- 
my, że istotni inspiratorzy pożaru zaj- 
mują stanowiska w rządzie i że cała ta 
afera była dziełem  partji narodowo- 
socjalistycznej, której kierownicy zor- 
ganizowali tę prowokację. W dalszym 
ciągu wywiadu Dymitrow przedstawił 
warunki w obozach koncentracyjnych i 
więzieniach, dodając, że korespondenci 
zagraniczni, którzy odwiedzali go kilka- 
krotnie, zapytywali o zdrowie więźniów 
i stan ich ducha. Muszę powiedzieć, 
oświadczył Dymitrow — że tortury, 
stosowane przez narodowych socjali- 
stów są wyrafinowane i że tortury mo- 
ralne są niemniej destrukcyjne. 

Obecnie — mówił dalej Dymitrow 
— przybyłem do ZSRR. mej ojczyzny 
proletarjackiej. Opuściliśmy Niemcy z 
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sercem pełnem nienawiści do faszyzmu 
i miłości do proletarjatu niemieckiego, 
z którym solidaryzujemy się. Pomimo 
terroru, rewolucjoniści i komuniści nie- 
mieccy walczą mężnie z faszyzmem. 
Jesteśmy dziś w Rosji, gdy setki i ty- 
siące Niemców znajduje się w obozach 
koncentracyjnych, setki są pod sądem, 
a liczne procesy przeciwko innym są 
w przygotowaniu, Walka podjęta o na- 
sze uwolnienie niewątpliwie trwać bę- 
dzie w przyszłości o uwolnienie setek 
i tysięcy uwięzionych w Niemczech. 
Gdy samolot nasz zatrzymał się w 
Królewcu, przedstawiciel policji- Heller 
prosił mnie, abym w opowiadaniach 


mych był objęktywny i mie mówił! 


„Świństw' o Niemczech, jak to czynili 
inni. Odpowiedziałem, że oczywiście 
będę objektywny i dodałem, że mam 
nadzieję, iż powrócę do Niemiec jako 
gość sowieckiego rządu niemieckiego. 
Odpowiadając na liczne pytania 
dziennikarzy, Dymitrow oświadczył m. 
in, że faszyści nie spełnili swej groź- 
by wobec oskarżonych Bułgarów, po- 
nieważ ujął się za nimi proletarjat ca- 
łego świata. Sędziowie werdyktem 
swym mieli rozstrzygnąć zagadnienie w 
taki sposób, aby i wilk był syty i owca 
cała, Podobnego zagadnienia nie mógł- 
by rozwiązał sam Salomon i jest rze- 
czą naturalną, że trybunał lipski nie 
rozwiązał go swym wyrokiem. Gdyby 
trybunał ten nas skazał, to skazałby 
tem samem nietylko faszyzm niemiecki, 
ale także sprawiedliwość burżuazyjną, 
oto dlaczego zostaliśmy uniewinnieni. 
Owce zostały całe, ale wilki nie nasy- 
ciły się. Badania lekarskie ustalą jak 
dalece owce zostały nietknięte. Jesteś- 
my niezadowoleni z trybunału. Goering 
również nie jest z niego zadowolony. 


Następnie Dymitrow podkreślił, że 
w ciągu 5 miesięcy w dzień i w nocy 
on i jego towarzysze dźwigali kajdany, 
których nie zdejmowano im nawet na 
jedną chwilę. Nie mogę sobie przypom- 
nieć — mówił Dymitrow — ani jednej 
nocy spokojnej. 

Zdaniem  Dymitrowa, jest rzeczą 
możliwą, że Luebbe podpalił restaura- 
cję Reichstagu, a w innych miejscach 
podpalenia dokonały inne osoby, o któ- 
rych Luebbe być może nie wiedział. W 
końcu Dymitrow podkreślił, że konty- 
nuować będzie swą działalność rewolu- 
cyjną. 


a 
POMNIK WILHELMA W LUBECE. nika nastąpić miało bezpośrednio po 


wojnie, ale wówczas lewica senatu Wol- 


Berlin. Z Lubeki donoszą, że na naj- nego Miasta do tego nie dopuściła. Sta- 


większym pl | 
Gdańska“, odsłonięty zostanie ni 
wem spiżowy posąg pierwszego cesarza na własność. Obecnie dopiero na prośbę |ne pociągi 
Rzeszy Niemieckiej Wilhelma I, dzieło senatu Lubeki zwrócił ją miastu. 

profesora Tuaillona. Odsłonięcie pom- 


acu nazwanym „Wolność tuą zaopiekował się jeden z niemieckich |ciąś pośpieszny na linji 
eba- plantatorów zamorskich, który ją nabył |do zablokowany został przez śnieg. Ia- 


Dnia 1 marca rozpoczął się okres 
wpłacania 6-tej raty Pożyczki Narodo- 
wej. Dla większości subskrybentów jest 
to już rata ostatnia. Subskrybenci, któ- 
|rzyrzy nie opóźnią się z wpłatą i usku- 
tecznią ją najpóniej do dnia 5 marca 
br., otrzymają w dniu 1 lipca obligacje 
wraz z kuponem za okres od stycznia 
b. r. 


Kto opóźni się wpłatą, nie otrzyma 
kuponu za I półrocze br., przez co po- 
niesie oczywiście poważną stratę, To 
też tym razem w grę wchodzą nietylko 
względy poczucia obywatelskiego, któ- 


re nie pozwala spóźniać się z wpłatą 
rat Pożyczki Narodowej, ale również 
poważne względy osobiste. Do ponie- 


,działku zatem wszyscy muszą wpłacić 
6-tą ratę Pożyczki Narodowej. 


Polska wyprawa polarna 


WARSZAWA. W roku bież. w mie- 
siącach letnich wyjedzie z Polski pol- 
ska Ekspedycja polarna na Spitsbergen. 
Celem tej wyprawy będzie przeprowa- 
dzenie badań naukowych we wnętrzu 
ziemi Torell'a, która znajduje się w po- 
łudniowej części zachodniej wyspy 
| Spitsbergen. Polska wyprawa poraz 
pierwszy zwiedzi, dotychczas stopą lu- 
dzką nietknięty, kraj gór i lodowców, 
jakim jest owa „Torreli Land” i zbada 
go dokładnie pod względem geologicz- 


polarne. Na Spitsbergenie w okolicy 
Torell Landu działały w latach 1918, 
1919 i 1920 ekspedycje norweskie, wy- 
syłane przez norweski instytut dla ba- 
dań Svalbardu (Spitsbergenu), a także 
ekspedycje niemieckie pod kierownic- 
twem prof. Gripp'a. 


Rezultatem tych badań było jednań 
zbadanie tylko pasa przybrzeżnego zie- 
mi Torella, szerokości 20—40 klm., oraa 
krótki wywiad geologiczny, Żadna 2 


nym i topograficznym, przyczyniając się|tych ekspedycyj nie zwiedziła wnętrza 


tem samem narówni z innemi narodami 
do rozwiązania interesujących całą lu- 
dzkość zagadnień, jakie kryją krainy 


pancerzem lodowców skutej, niedo- 
stępnej ziemi, która na mapach Spits- 
bergenu stanowi wielką białą plamę. 
ir 


OKROPNE MORDERSTWO. 


"Cała rodzina została wymordowańa 


W miejscowości, pow. świecki wyda- 
rzyła się okropna zbrodnia. Według 
krążących wersyj zbrodnia ta miała na- 
stępujący przebieg: 

Do pewnego gospodarza zgłosiło się 
dwóch elegancko ubranych mężczyzn, z 
walizeczkami prosząc go o udzielenie 
im noclegu. Gospodarz zgodził się na 
to. 

Gospodarzowi podpadły szczególnie 
walizki owych panów. Przejęty prze- 
czuciem zaopatrzył się w rewolwer, któ- 
ry trzymał pod pierzyną. Nie czuwał 
daremnie, bo w nocy nagle drzwi się ot- 


worzyły i wszedł do pokoju jego w któ- 
rym sam spał, jeden z przyjętych na 
nocleg gości ze sztyletem w ręku. 

Gospodarz w tej chwili poznał jego 
zamiary, chwycił za broń, wystrzelił, 
kładąc go trupem. 

Gdy wstał z łóżka i udał się do dał- 
szych swoich pokoi z przerażeniem Zo- 
lbaczył, że wszyscy jego członkowie ro- 
dziny zostali przez drugiego i 
już wymordowani. 

Drugi złoczyńca słysząc strzał, wi- 
docznie zbiegł. 


EZONKEZY PEZET ODJ OOP R a 
NOWE GATUNKI PAPIEROSÓW. |jwskutek gołoledzi wydarzyła się kata- 


Jak się dowiadujemy, w dniach naj- 
bliższych wprowadzone zostaną do 
sprzedaży dwa gatunki wyrobów Pol- 
skiego Monopolu Tytoniowego. Będą 
to papierosy „Bridge” w cenie zł 1,40 
za pudełko 20 szt., oraz cygaretki „Li- 
gia” w cenie 1 zł za pudełko 5 szt. Po- 
nadto wycofanych zostaje z handlu 
kilka gatunków papierosów i cygar. 


ŚNIEGI W HISZPANJI. 
Paryż. W wielu miejscowościach 
Hiszpanji spadły olbrzymie Śniegi, po- 
Madryd—0Ovie- 


przyszły z dużem opóźnie- 
Madryd — Santander 


niem. Na linji 


strofa autobusowa, w której 2 osoby 
poniosły śmierć, kilka zaś zostało ram- 
nych. 
TRAGICZNA ŚMIERĆ. 

Tarnowskie Góry. Na hałdzie kopal- 
ni Radzionkowskiej wydarzył się tragi- 
czny wypadek. W czasie wykopywania 
miału węglowego zasypany został 26- 
letni Jan Sołtysik, który mimo natych- 
miastowej pomocy zmarł w szpitalu. 


MUSIMY 


ponownie zwyciężyć 


przerwano komunikację. W Castrejano |w Challeng'eu 1934 r. 
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Skróty 


Władze policyjne zlikwidowały ban- 
dę szpiegowską, której działalność roz- 
ciągała się na całe terytorjum Węgier. 
Policja wpadła na trop bandy wkrótce 
po świętach Bożego Narodzenia. 


Oficjalny raport potwierdza wiado- 
mość, że wojska sowieckie ostrzeliwa- 
ły w dniu 23 bm. samolot japoński, któ- 
ry odbywał lot wywiadowczy nad gra- 
nicą sowiecką w związku z działaniami 
grasujących tam band. W u 
tego strzeliwania pilot odniósł lekką 
canę. Aparat nie został uszkodzony. 


Na tle rozstroju nerwowego pozba- 
wił się życia wystrzałem z rewolweru 
w usta naczelnik wydziału w Minister- 
stwie Opieki Społecznej Jan Gnoiński. 

Przybyły natychmiast lekarz pogo- 
towia stwierdził zgon denata. Zmarły 
cieszył się jak najlepszą opinją swych 
przełożonych i podwładnych. 


W miejscowości Sidi Bel-Abbes, na 
ograniczu  algiersko - marokańskiem 
dy napadli na „Ste Marseilleuse''. 
Trzy osoby z personelu zostały zabite, 
między niemi dyręktor banku. Sprawcy 
uciekli bez śladu. z 


Sąd Okręgowy w Grodnie skazał ko- 
śmunistę Szlamę Proporca na 6 lat wię- 
zienia z pozbawieniem praw obywatel- 
skich na przeciąg lat 8. Jak wynika z 


aktu oskarżenia Proporec był już dwa 


razy sądzony za działalność komunisty- 
czną i skazany na 2 i na 4 lata wię- 
zienia. 

Sąd Nadzwyczajny w Hamburgu 
skazał na śmierć groźnego włamywacza 
niemieckiego Ernesta Hannacka, będą- 
cego od lat postrachem całej okolicy. 
Hannack, „zwany królem złodziei" był 
kilkakrotnie już przez policję areszto- 
wany, zawsze jednak dzięki niebywałej 
sile i zręczności zdołał uciekać z wię- 
zienia. 


Z Madrytu donoszą, że w Instytucie 
św. Izydora doszło do walki między 
studentami radykalnymi, a  faszystow- 
skimi. Wiele osób odniosło rany. Urzą- 
dzenie uczelni zostało 
Wykłady zawieszono. 


Tajemniea Grobowęa 


POWIEŚĆ SENSACYJNA. 


(Z FRANCUSKIEGO). 


Wiedeńskie Biuro Korespondencyjne 
donosi z Berlina, że Papież Pius XI u- 
dzielił jakoby kardynałowi Faulhabero- 
wi tytułu i rangi legata papieskiego, 
skutkiem czego przysługiwać mu będzie 
prawo eksterytorjalności. 


z całej Polski 


— TORUŃ. (Tragiczna śmierć ucz- 
nia.) W ub. środę, o godz. 1,30 w poł. 
wydarzył się w Drukarni Rolniczej na 
ul. Bydgoskiej tragiczny wypadek, o- 
fiarą którego padł skutkiem własnej 
nieostrożnosci uczeń działu litograficz- 
nego, śp. Jan Möller. 


20-letni zaledwie młodzieniec zaję- 
ty był przy maszynie płaskiej, wykony- 
wującej druki  litograficzne, 
była w pełnym biegu, gdy w pewnej 
chwili w nieustalonych dotychczas oko- 
licznościach głowa młodzieńca dostała 
się pomiędzy przesuwający się wózek 
maszyny, a ramę ochronną. 


Skutki były straszne. Czaszka nie- 
szczęśliwego została zśnieciona, a z po- 
wstałych pęknięć bluznęła obficie krew 
wraz z czątkami ciała i mózgu. ar- 
mowano natychmiast dwa pogotowia 
ratunkowe: miejskie i wojskowe. Pier- 
wsze przybyło pogotowie wojskowe, 
które zabrało dogorywającą ofiarę do 
szpitala wojskowego. W drodze jednak 
nieszczęśliwy wyzionął ducha, 


— NOWE. (Straszna śmierć robot- 
nika.) Zatrudniony przy wyrębie lasu 
— w leśnictwie Dobre rob. Wilgorski, 
lat 33 z Pastwisk, uległ strasznemu 
wypadkowi; został przygnieciony przez 
spadające drzewo; co spowodowało na- 
tychmiastową śmierć, 

— WARSZAWA. (Mężczyzna w ro- 
li kobiety-lekarki.) Przed sądem apela- 
cyjnym w Warszawie toczył się proces 
skazanego przez sąd w Siedlcach na 4 
lata więzienia Wiktora Muszyńskiego, 
który przez szereg lat udawał iekarkę. 
Ukradłszy dokumenty lekarce dr. Do- 
bek, przebrał się za kobietę i począł 
leczyć ludzi w miasteczkach prowincjo- 
nalnych. Wkrótce zyskał sobie sławę 
lekarki cudotwórczyni. Zdemaskowała 


kształcenie. 


- GŁOS WĄBRZESKI"* 


Maszyna | nik 


— Na mojej pensji udzielane jest wyższe wy- 
Mogę śmiało paveidi 
moja wyżej stoi od innych. 

— Pozostaje nam tylko zająć się 


morzu istnieje lekarka tego samego na- 
zwiskąa cò ona, zawiadomiła policję, a 
dochodzenia doprowadziły do  areszto- 
wania oszusta. 

Sąd Apelacyjny wyrok Sądu okrę- 
gowego zatwierdził. 

— GRÓDEK JAGIELLOŃSKI. 
(Złodziej mordercą.) W Gródku Jagie- 
llońskim złodziej Władysław Wyźdeń- 
ko zastrzelił z rewolweru pomocnika 
kowalskiego, gdy ten usiłował mu prze- 
szkodzić w okradzeniu kurnika, Zabój- 
ca stanie przed sądem doraźnym. 


— ŁÓDŹ. (Niezwykły pogrzeb nie- 
lubianego kamienicznika.) Słynne prze- 
dmieście Łodzi Bałuty było widownią 
niezwykłego pogrzebu, który w całej 
dzielnicy wywołał duże poruszenie. 
Zmarł tam właściciel kamienicy przy 
ul. Zgierskiej A. M. Zmarły kamienicz- 
ik cieszył się na Bałutach najgorszą 
opinją, jako człowiek bez serca, który 
z całą bezwzględnością postępował wo- 
bec lokatorów, a ostatnio ł 1 
wyroków eksmisyjnych. Mieszkańcy po- 
stanowili urządzić mu „pogrzeb'” pier- 
wszej klasy, 
~Z werbowali kilkunastu muzykantów, 
którzy ukryli się w podwórzu. Gdy po 
zwłoki przyjechał karawan, jazzband 
wyszedł z ukrycia i począł grać skocz- 
nego fokstrotta. Jednocześnie na trum- 
nę posypał się grad kamieni i zaczęto 
lżyć nieboszczyka. Dopiero gdy kara- 
wan odjechał na cmentarz żydowski, 


zebrany tłum uspokoił się, 


Ioformacje 


— MĄTURY W MAJU. Kuratorja 
okręgów wszczęły przygotowania do 
przeprowadzenia tegorocznych egzami- 
nów maturalnych, które odbędą się w 
maju podług starego regulaminu, albo- 
wiem reforma świadectw dojrzałości 
przewidziana jest dopiero po zakończe- 
niu reorganizacji szkolnictwa  średnie- 
go. — 

— Nowe umundurowanie dla pocz- 
towców. Zgodnie z zarządzeniem Mini- 
sterstwa Poczt i Telegrafów, jak nas 
informują ma być wprowadzone w dn. 
najbliższych nowe umundurowanie dla 


zieć, że pensja 


kwestją hi- 


gjeniczną. przyjemnem 
65) TOM l. À — Pod tym względem pensji mojej żadna in-ļi lubi 
— Umie pani szyć? — zapytała pani Dubieuf na nie dorównywa, Jeżeli pan sobie życzy, porz 
Symony. |panu klasy, sypialnie i ogród, który jest bardzo | tret. 
— Umiem, a nawet krajać i szyć. rozległy.. 


| Feljeton pt. 


. fortepianowy 


ię towarzystwo. 
ponuję, Malarza tego, który ma wykonać mój por- 
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tychczasowym, jedynie zmieniona zo- 
stanie forma mundurów, czapek, oraz 
odznaczeń stopnia służbowego. 

Mundury pocztowców szyte będą 
według wzoru mundurów wojskowych, 
czapki wzoru angielskiego odznaki zaś 
stopnia służbowego noszone będą na rę 
kawach. 

Pozatem służba urzędnicza poczty 
na czapkach nosić będzie emblemat 
poczty, tj. trąbkę, zaś służba techniczna 
literę „T' wraz ze strzałami. 


Radjoprogram 
NIEDZIELA, 4, III. 1954 r. 

9,00 Audycja poranna. 10,00 Transmisja 
Nabożeństwa z Krakowa. 12,15 Poranek 
muzyczny z  Filharmonji Warszawskiej. 
14,00 Odczyt rolniczy. 14,15 Przegląd ryn- 
ków produktów rolnych. 14,50 Pograjmy 
wesoło. 15,00 Słuchowisko wiejskie, 15,20 


0|Zespół jazzowy Henryka Golda. 16,00 Tram- 


smisja „Wesołej Audycji dla dzieci” «e 
Lwowa. 16,30 Kwadrans słynnych artystów: 
16,45 Recytacje poezyj. 17,00 Pogadanka pt. 
„Nasi przyjaciele zwierząt”. 17,15 Koncert 
polskiej muzyki o *charakterze ludowym. 
18,00 Słuchowisko pt. „Małżeństwo“. 18,40 
Melorycytacje z muzyką Andy Kitschmann. 
19,50 Radjotygodnik dla młodzieży „Co się 
dzieje na świecie”. 19,50 Myśli wybrane. 
19,52 Koncert muzyki lekkiej w wykonaniu 
Ork. P. R. 20,50 Dziennik wieczorny. 21,00 
„Kłopoty czytelnika”, 21,15 
|Na wesołej lwowskiej fali 22,15 Wiadomo- 


ści sportowe ze wszystkich rozgłośni P. R. 


22,25 Muzyka taneczna z kawiarni „Gastre- 
nomja”. 
PONIEDZIAŁEK, 5. III. 1934 r, 

| 7,00 Audycja poranna. 12,05 Muzyka lek- 
|ka z płyt. 15,55 Recital skrzypcowy. 16,20 
Pieśni w wykonaniu Zuzanny Karinn. 16,40 
(Lekcja języka francuskiego. 16,55 Recitał 
Marji Bronsteinówny. 17,25 
Z rewji francuskiej — płyty. 17,50 Skrzynka 
| pocztowa rolnicza. 18,00 Odczyt pt. „Naj- 
|wyższy dom świata”. 18,20 Audycja żołnier- 
ska. 18,45 „Kiedy wojsko gra“ — płyty. 19,25 
Odczyt aktualny. 19,40 Wiadomości sporte- 
we. 19,47 Dziennik wieczorny. 20,00 Myśli 
wybrane. 20,02 Muzyka lekka. 24,00 „Za 
siódmą górą, za siódmą rzeką”. 21,15 Konm- 
cert wieczorny. 22,00 Muzyka salonowa z 


zdemolowane. go właścicielka dokumentów.  Dowie- |funkcjonarjuszów poczty. Umundurowa- płyt. 22,30 Muzyka taneczna z  dancingu 
dziewszy się przypadkowo, że na Po-|nie to utrzymane zostanie w kolorze do- '„Adria”. 


— Nie, ale nie odchodź, pogódź nas pod pew- 
nym względem. Czy chciałabyś, ażebyśmy bywali 
w świecie i sami f 

— Chcę być szczerą z tobą, ojcze. To wszystko 


dawali wieczory i bale 


byłoby dla mnie. Nie jestem dzika 
ednego gościa nawet zapro- 


rzyjmiecie go? 


— Naturalnie, — odpowiedział Bressolles. — 


— Potrzebuję osoby, któraby się zajmowała! 


bielizną pensjonarek i dozorowała kilka szwaczek.,oprowadziła 
Będzie pani musiała wgłądać w mnóstwo szcze-|ogrodu. Ver 


gółów, trzeba będzie pamiętać o drobiazgach róż- 


nych. Czy sądzi pani, że może się podjąć tej 
pracy? 

— Mogę. 

— Zatem jest pani przyjętą. 

— O, co za szczęście 

— Pensja będzie niewielka, dam pani tysiąc 
dwieście franków rocznie, stół i Ab prt 


O wiele mniej spodziewałam się. Jak mam 
pani wyrazić mą wdzięczność? 

— Nie dziękuj mi moje dziecko. Potrzebu- 
jesz. pracy, daję ci ją. Przyszłość twoja w twem 
ręku. 

Rozmowa się skończyła. Ktoś zapukał zlekka 
do drzwi. Oddźwierna stanęła w progu. 

— Jakiś ksiądz chce się z panią widzieć. 

— Proś. 

Wszedł znany nam opat Merrys. 

—Służę panu — rzekła pani Dubieuf. 

Symona wyszła tymczasem. 


Fałszywy opat na to tylko czekał. Przełożona 
$? po całej pensji, a potem zeszli do 

ier obejrzawszy wszystko dokładnie 
o co mu chodziło, pożegnał po niejakim czasie pa- 
nią Dubieuf, nie szczędząc pochwał dla jej pen- 
sjonatu. Przy pożegnaniu skorzystał jeszcze z jej 
nieuwagi i zrobił z wosku odcisk zamku przy 
furtce wyjściowej. Za pięć minut był już u Larti- 
guesa i wszystko mu opowiedział. 

Drogę ucieczki mieli zapewnioną... 


WALENTYNA. 


Symona naprzód udała się do malarza Gabrje- 
la Serveta, dziękując mu Ae kale za protekcję. 
Ten udzielił jej jeszcze kilka rad i dał jej bilecik 
do pana Brostóliaśn. 

Były budowniczy mieszkał w swoim własnym 
pałacyku. Pomimo dość znacznego majątku, Bres- 
solles żył skromnie, co nie podobało się jego żonie 
Walentynie z domu Dharville, która nie żyła 
z mim w zgodzie. Walentyna lubiła żyć wesoło 
i bywała w towarzystwach, gdzie mąż jej nigdy 
nie towarzyszył. Budowniczy, nieszczęśliwy w do- 


Pozostawszy sama z Verdierem, pani Dubieuf|mowem pożyciu, kochał bardzo swą jedynaczkę 


spojrzała na niego pytająco: 


opacie? — zapytała. 


zemu mam zawdzięczyć wizytę, panie|dził się otworzyć dom u siebie. 


Marję. Dla niej też, gdy ukończyła pensję, zgo- 
alentyna go do 
tego namówiła, gdyż dorosła córka przeszkadza- 


— Mam do pani zlecenie. Jestem proboszczem |ła jej w prowadzeniu tego życia, jak dotychczas— 


w Ardeche. Jeden z moich parafjan ma 


kę, dziesięcioletnią córeczkę, którą chcialby umie- | swobodę. 


ścić w jakim pensjonacie w Paryżu. Prosił mnie 


W dniu tym nastąpiła właśnie rozmowa mię- 


zatem, abym załatwił mu tę sprawę i obejrzał pen-|dzy małżonkami, w której przeszkodziła im Marja. 


sję pani, o której słyszał, że należy do naj- 


Ale przygotowania trzeba rozpocząć już od jutra 
do przyszłych wieczorów. 

— Wszędzie trzeba pozawieszać lustra! — za- 
wołała Walentyna, która widząc swe życzenie speł- 
nione, promieniała radością — zajmę się też suk- 
niami Marji. 

— Dobrze, dobrze — rzekł Bressolles. 

W tej chwili wszedł służący, zawiadamiając, 
że przyszła panienka jedna z listem od pana Ser- 
vet. Na imię ma Symona. 

— To ta biedna panienka, o której ci mamo 
mówiłam, — rzekła Marja. — Musimy ją przyjąć. 

— Poproś tę panienkę — rzekł Bressolles = 
kamerdynera. 


Po chwili weszła Symona i zaczęła gorąco 
dziękować za protekcję i starania, Walentyna 
z pogardą patrzyła na młode dziewczę i po chwili 
zapytała, czy jest ona sierotą. 

; — nie znam nawet moich rodziców, 
wychowałam się na prowincji u mamki, do której 
przyniósł mnie jakiś człowiek w nocy. 

Usłyszawszy te słowa, pani Bressolles drgnęła, 
ale nie chciała przy mężu swoim za wiele jej wy- 
pytywać, bowiem krótkie opowiadanie Symony, 
wzbudziło w niej wspomnienia z przed dwudziestu 
dwu laty. 


Nie okazała tego po sobie i gdy Symona odeszła, 
udała się ona też do swoich pokoi, zadowolona 


edynacz-|Chciała ją jaknajprędzej wydać zamąż, aby mieć | bardzo z siebie. 


* * 


Pozostawiliśmy sędziego de Gibray'a, który 


— Cóż, czy już skończona rozmowa o intere-|badał hrabiego Smoiłowa. 
(Dalszy ciąg nastąpi ) 


sach? — zapytała. 
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F. O. M. ZA MIESIĄC LUTY. 
Na apel stanęły organizacje i urzędy 
iecie Wąbrzeskim: 
ky RP. W. K. z panią Starościną Kal 
steinową po 20 gr. od członka co miesiąc. 
2. Gimnazjum z 


Straż Przednia 10 gr. co miesiąc od 


członka. ; i 
3. Starostwo p. mgr. Cwinarowicz po 
20 gr. od P. p. urzędników. 
po 20 gr. miesięcznie. 
misarz Szmytkowski po 20 gr. 
gros 


p. Błochowiak po 50 gr. miesięcznie. 


zzz 
po 
z, 


dyr. Bulandą 20 gr. |by 
od grona, po 5 gr. od uczniów co miesiąc. | w 


— Zamiast wieńca na grób śp. 
Agnieszki Wrukowej składają Urzędni- 
cy Urzędu Skarbowego na dożywianie 


k- | biednych dzieci zł. 20,—. 


— Awans. P. porucznik Kuliszewski, 
ły komendant powiatowy p w. i w. £. 
Wąbrzeźnie otrzymał awans na kapi- 
tana. Panu Kapitanowi Kuliszewskiemu 
składamy serdeczne gratulacje. 
Redakcja. 


„GŁOS WĄBRZESKE 


sunku do subskrybentów  opieszałych, 
którzy w terminie płatności 6-tej raty, 
t. j- do dnia 5 marca 1934 r, włącznie 
wpłacą całą należność za subskrybowane 
obligacje, nie wyciągać żadnych ujem- 
nych konsekwencyj. Temsamem, 
skrybenci, którzy z jakichkolwiek po- 
wodów z ratami zalegali, mogą obecnie 
w terminie płatności 6-tej raty spłacić 
całą należność i uzyskać prawo do otrzy- 
mania obligacyj począwszy od dnia 1 


RÓ „. | — Na „dożywianie biednych dzieci |lipca 1934 roku wraz z pierwszym kupo- 
4. Sąd Grodzki p. sędzia Cieszyński | miasta Wąbrzeźna ofiarowali: Przysp.|nem, obejmującym oprocentowanie Po- 
EM Wojskowe Kobiet Koło Wąbrzeźno za-|życzki za czas od 1 stycznia 1934 r. 
5. Powiatowa Komenda Policji p. ko- | miast wieńca na trumnę śp. naczelniko-| Także wszyscy subskrybenci, którzy za- 
wej Wrukowej 5 zł, p. Piotrowski Jan |deklarowali początkowo spłatę Pożycz- 
6. Urząd Skarbowy p. Kątny po 10|5 bochenków chleba Koło Przyjaciół|ki w 11 ratach, mogą obecnie skorzystać 


Harcerstwa 20 zł. 


przez miesiąc codziennie 5 1. mleka. 


— Oprócz tego p.|z prawa spłaty wszystkich rat do dnia 


zy. ; 
7. Pomorskie Stow. Handl. Rolnicze |Gracz z Zielenia dostarcza bezpłatnie|5 marca 1934 r. i temsamem będą mogli 


otrzymać obligacje począwszy od lipca 


8) Firma Donatol p. Wietrzyński poj Szlachetnym ofiarodawcom serdeczne | 1934 r. wraz z pierwszym kuponem łącz- 


20 gr. miesięcznie. 

9. P. Swobodziński — 100 znaczków 
po 5 gr. 4 i 

10. Szkoła żeńska p. kierownik Wa- 
cławski na 25 zł. do maja. 

11. Szkoła męska p. kierownik Na- 
łęcz na 15 zł. do maja fei 

12. Komunalna Kasa Oszczędności p. 

na 15 zł. j 

13. Urząd Pocztowy p: naczelnik Wi- 
śniewski na 20 zł. 

14. Kasa Chorych p. dyr. Milanow- 
ski na 5 zł. 


Ogółem puszczono w obieg znaczków ! Przy 


za 355 zł. w miesiącu lutym. Zebrane 
pieniądze należy wpłacać do Komunal- 
nej Kasy Oszczędności Nr. 2905 w Wą- 
brzeźnie. 

Prócz powyższej akcji p. komisarz 


„Bóg zapłać”. 
Prosimy o dalsze datki, 
Zarząd: 
(—) J. Nałęcz, prezes 
(—) Ir. Dydekowa, sekretarz 
(—) H. Sigurska, skarbnik 


— Zebranie Legji Inwalidów Wojen- 
nych Wojsk Polskich Kompanja Wą- 
brzeźno odbędzie się w niedzielę dnia 4 
marca br. o godz. 13-tej w Małej sali p. 
Klimka. 

Ze względu na bardzo ważne sprawy 
bycie wszystkich członków koniecz- 


ne. — 
(—) Skibski 
prezes wojewódzki 


— Wandale. Ostatnio znowu jacyś 
wandale wyrządzili wielką szkodę w 


Szmytkowski złożył na „Fundusz Obro- | łazienkach Inwalidów Wojennych na 
ny Morskiej” 5 zł. prosząc o podjęcie |Podzamku, Wandale pozrywali i pokra- 
łańcucha składek p. Starostę Kalksteina, | dli ściany z szatni oraz poczynili we- 


nie z subskrybentami, którzy płatność 
Pożyczki rozłożyli na 6 rat. 

Natomiast wszyscy _ subskrybenci, 
którzy nie skorzystali z rozłożenia płat- 
ności na 11 rat, o ile nie wpłacą 6-tej 
raty do dnia 5 marca 1934 r. włącznie, 
tracą prawo do pierwszego kuponu, — 
chociażby poprzednio raty płacili bez o- 
późnień. Niezależnie od tego otrzymają 
obligacje nie w lipcu, lecz znacznie póź- 
niej, łącznie z subskrybentami, którzy 
płatność Pożyczki rozłożyli na 11 rat, 

— Przed Walnem Zgromadzeniem 
„Towarzystwa Oświaty i Kultury Pol- 
skiej w Wąbrzeźnie”. Celem zaintereso- 
wania szerszego ogółu o powyższem to- 
warzystwie, pragniemy w dzisiejszej ko- 
respondencji krótko przypomnieć Sza- 
nownym naszym Czytelnikom jak i kie- 
dy towarzystwo to powstało i do cze- 
go zdąża. 


który złożył 5 zł., p. Waligórę z Maks- 
wałdu, oraz p. Chrzanowskiego z Sitna 
po 5 złotych. 

Czekamy na dalsze ogniwa wśród or- 


datek 5 gr. miesięcznie od całej ludno- 
ści powiatu wąbrzeskiego, miesięcznie 
przez rok 1934, a cel zostanie osiągnię- 
ty, i powiat nasz nie zostanie na szarym 
końcu na Pomorzu a może w Polsce. 

W tych dniach Powiatowy Honorowy 
Komitet z p. Starostą Kalksteinem, wy- 
szle do wszystkich wsi i miasteczek, na 
ręce sołtysów i p. Wójtów odezwy, ze 
znaczkami celem rozprzedaży znaczków 
wśród ludności wiejskiej. 

minam iż znaczki mają być 
opieczętowane lub znaczone atramentem 
lub kopjowym ołówkiem przy rozsprze- 
daży. Co piątek każdego tygodnia będą 
podawane ofiary na F. O. M 
Sekcja Marynarki Woj. 

(—) Władysław Golik 


. 


KRONIKA 


Kalendarzyk: 


4 Słońce 

u 

2 Święta katol. | 

2 P, | Heleny 6,06 17,27 
3 S S. |S. dz, Kun. | 6,04 

4 £ N. | Kacimierza 6,01 | 17,81 
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Wszystkim Czytelniczkom 


KAZIMIEROM 
oraz Czytelnikom 
KAZIMIERZOM 


Otóż powstało on l - 
wnątrz wiele szkody. Zarząd Związku [nie p wisko E 


Inwalidów Wojennych R. P, wyznaczył | dot 


skończyć |r, 1902 i opierające się na legalnym sta- 


tucie, prowadziło szkołę dla dziewcząt 
we własnym gmachu, w którym po woj- 

— Lód topnieje, Jak donoszą z wszy- |nie władze miejskie w porozumieniu z 
stkich stron kraju, rzeki pozbawione lodu |polskiemi władzami szkolnemi zorgani- 
Na naszych jeziorach jest|zowały znaną nam wszystkim szkołę 
także już mało lodu. wydziałową. 

— „TRIUMF KRZYŻA”, Stowarzy- Na mocy uchwały Rady Miejskiej z 
|szenie Kat. Młodzieży męskiej w Wą-|dnia 10 marca 1921 r. Magistrat miasta 
|brzeźnie urządza w niedzielę 11 marca |pokrywał wszystkie wydatki rzeczowe 
br. o godzinie 7-mej wiecz w sali p.|tej szkoły częściowo z funduszów miej- 
Klimka przedstawienie teatralne. Wysta- |skich — częściowo ze «kładek rodziców. 
wiony zostanie dramat religijny w 6 od-|Gdy warunki finansowe miasta stawały 
słonach, przedstawiający ostatnie dni|się coraz trudniejsze, zawiązała się w 
|życia Zbawiciela na ziemi p. t, „Tryumf |roku szk. 1926/27 wśród rodziców tak 
Krzyża”. Sztukę powyższą ze względu zwana „Opieka szkolna”, która zajęła 
'na treść religijną, dostosowaną do obec- |się pokrywaniem kosztów utrzymania 
nych dni jak również z okazji roku ju- |szkoły wydziałowej i regulowaniem na- 
bileuszowego 1900-lecia Odkupienia — |leżności do Kuratorjum Okręgu Szkolne- 


|gorąco polecamy, 

— Ciekawe pismo dla wszystkich. — 
W Toruniu rozpocznie wychodzić w naj- 
bliższych dniach nowa gazeta tygodnio- 
wa „Dzwony Niedzielne“. Pismo to bę- 
dzie redagowane ciekawiej niż wycho- 
dzące dotychczas tygodniki, gdyż oprócz 
pouczających i bardzo zajmujących opi- 
sów, przynosić będzie wiele kolorowych 
rycin i obrazków. 

Dla stałych czytelników dodawać bę- 
dzie wydawnictwo „Dzwonów Niedzie|- 
nych" co miesiąc piękny obraz i duży 
wzór do 

Gazeta ta będzie prawdziwą ucztą du- 


Wschód Zachód |chową a zarazem rozrywką dla wszy- 


stkich w każdą niedzielę. 
Gazetę tą z tego względu polecamy 


11.29 |Szan. Czytelnikom. 


Adres Wydawnictwa i Redakcji. — 
„Dzwony Niedzielne" — Toruń, Mosto- 
wa nr. 17, 

— Urząd Skarbowy podaje do wia- 
domości, że dnia 5 marca 1934 r. kończy 
się dla większości subskrybentów Po- 
życzki Narodowej termin płatności ostał- 
niej raty Pożyczki. Niewielu jest sub- 


składamy z okazji przypadających w skrybentów, którzy skorzystali z rozpo- 


dniu jutrzejszym Imienin serdeczne ży- 
czenia wszelkiej pomyślności. 
Wydawnictwo i Redakcja 


EJREJNENE DRE REJREJ NEJ R A SNE 
— Od wydawnictwa. Ze względów 
technicznych nie mogliśmy dodać do dzi- 


rządzenia Ministra Skarbu z dnia 2 paź- 
dziernika 1933 r. (Dz. U. R. P. Nr. 75 
poz. 545), umożliwiającego spłatę należ- 
ności za subskrybowane obligacje Po- 
życzki Narodowej w 11 ratach miesięcz- 
nych. Jeszcze mniej jest takich subskry- 
bentów, którzy z ratami zalegają. 

W związku z wynikiem ogólnych 


siejszego numeru dodatku tygodniowego |wpływów z tytułu Pożyczki Pan Mini- 
ster Skarbu wyraził zgodę, aby w sto- 


„Nasz Przyjaciel". 


go. — 

Tak było aż do czerwca 1932 r. t. j. 
do chwili całkowitego zwinięcia szkoły 
wydziałowej przez władze szkolne. 

Jakkolwiek „Opieka Szkolna” czer- 
pała swoje fundusze z wpisowego od 
dzieci, oraz ze składek członkowskich, 
które zebrania rodzicielskie dobrowolnie 
na siebie nakładały, to dla ścisłości mu- 
simy stwierdzić, że „Opieka Szkolna” 
była organizacją doraźną, nie opartą na 
żadnym statucie ani regulaminie i nie by- 
ła nigdzie zarejestrowaną. 

Zupełnie więc jasnem i dla każdego 
zrozumiałem stało się, że z chwilą zwi- 
nięcia szkoły wydziałowej „Opieka 
Szkolna” straciła potrzebę i prawną 
„podstawę do dalszego istnienia a cały 
majątek ruchomy i nieruchomy, którym 
„Opieka szkolna” od kilku lat zarządza- 
ła, powinien był przejść w ręce rzeczy- 
wistego właściciela szkoły — lub jego 
spodkobiercy. 

Prawnym właścicielem mógł być 
tylko „Schulverein”, a jego spadkobier- 
cą chyba tylko miasto. Ponieważ kon- 
cepcja przejęcia budynku przez miasto 

ała się niepopularną, a nawet ze 
względów formalnych narazie niewyko- 
nalną, przeto jedyną drogą wyjścia stało 
się ożywienie najpierw prawnego właści- 
ciela t. j. towarzystwa „Schułverein” i 
przeprowadzenie stosownych zmian do- 
piero na podstawie obowiązującego sta- 
tutu — 

Aby do tego dojść, trzeba było naj- 
pierw przez władze sądowe skompleto- 
wać Zarząd „Schulvereinu', trzeba by- 
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ło zjednać taką ilość członków, któraby 
wystarczyła do zmiany statutu, a wresz- 
cie trzeba było nietylko przetłumaczyć 
statut z niemieckiego na język polski, ale 
przeprowadzić w nim takie zmiany, któ- 
reby uwzględniały zmienione warunki 
państwowo-społeczne i nadały statutowi 
odnowionemu towarzystwu prawdziwie 
polski charakter, 

To wszystko zostało dokonane. 

Na walnych zgromadzeniach dnia 18 
września i 19 października 1933 uchwa- 
lono odnowiony statut i przyjęło nową 
nazwę „Towarzystwa Oświaty i Kultu- 
ry Polskiej w Wąbrzeźnie”. Nowowy” 
brany Zarząd miał za zadanie załatwić 
sprawy formalne, dotyczące zatwierdze- 
nia odnowionego statutu, uregulować sto- 
sunek towarzystwa do miasta ze wzglę- 
du na zajęcie części budynku i inwenta- 
rza ruchomego dla szkół powszechnych, 


a wreszcie przejąć resztę ksiąg szkoły 
wydziałowej i pozostałą gotówkę od 
byłej „Opieki Szkolnej”. Ta ostatnia 


sprawa niestety nie została pomyślnie 
załatwione, ponieważ Zarząd 
rozwiązał się, choć szkoła wydziałowa 
już drugi rok nie istnieje, ale nie wyli- 
czywszy się przed nikim z pozostałej 
gotówki, zatrzymanych ksiąg oddać nie 
chce i uporządkowanie inwentarza utrud- 
nia. Mamy jednak nadzieję, że rozsąd- 
niejsi członkowie „Opieki Szkolnej,, nie- 
istniejącej szkoły, którzy zapisali się nar 
wet na członków odnowionego Towarzy- 
stwa Oświaty i Kultury Polskiej, zrozu- 
mieją bezcelowość takiego wymyślania 
utrudnień nie zechcą ponosić odpowie- 
dzialności moralnej i wytłumaczą to 
owemu panu, który zamiast przyłączyć 
się do zgodnej współpracy, stara się o 
wprowadzenie zamętu. 

Na członków Towarzystwa Oświaty i 
Kultury Polskiej w Wąbrzeźnie mogą 
być przyjmowani Polacy wyznania 
chrześcijańskiego. Wpisowe wynosi obec- ; 
nie 5 zł, a składka członkowska również 
5 zł. rocznie. Przygotowują się jednak 
wnioski na Walne Zgromadzenie o zni- 
żenie tych składek. 

Pragnąc, aby w Walnem Zgromadze- 
niu, które odbędzie się w pierwszej po- 
łowie marca, wzięło udział jak najwięcej 
obywateli miasta, którym sprawy oświa- 
towe i kultury polskiej gorąco leżą na 
sercu, ogłaszamy powyższe dane i za” 
praszamy chętnych do zapisywania się 
na członków, aby uzyskać prawo do gło- 
sowania i wyborów. 

Bliższych informacyj udzielić mogą: 
przewodniczący p. insp. Matuszkiewicz, 
zast. przew. p. Makowski Ant., sekretarz 
p. Nałęcz Jan, skarbnik o. Dr. Picti „m, 


ski J. lub +, 1cy p. B. Szczuka, p. ture , 


sawt 


mistrz Schwarz i p, Chwiałkowski. 
RPTTEIZTZYRCEZTYZTZOESTZÓRRO"C" N 


Ruch towarzystw 


— Zebranie Koła Robotniczego B. B. 
W. R. W dniu 4 marca br. o godz. 1.30 
odbędzie się miesięczne zebranie Koła 
Robotniczego BBWR. w dużej sali Ho- 
telu p. Szymańskiego, na które wszy- 
stkich członków zaprasza 

Zarząd. 


— Ochotnicza Straż Pożarna. Zebra- 
nie odbędzie się we wtorek 6 bm. w 
Strażnicy o godzinie 7-mej. Przybycie 
wszystkich członków konieczne, 

Zarząd. 


— Pływaczewo. W niedzielę dnia 4 
bm. o godz. 4-tej po poł. odbędzie się 
zebranie Kółka Rolniczego, na które 
wszystkich członków, oraz gości się za- 
prasza, Zarząd. 


OD REDAKCJI. 


— P, ŁURZYNA — KOWALEWO. W za- 
pytywanej przez P, sprawie trzeba się zwró- 
cić do Syndykatu Emigracyjnego w Warsza- 
wie ulica Niecała 7., który udzieli wyczer= 
pujących informacyj. 

— PAN FRANCISZEK SIPAK — WAŁY- 
CZYK. Pismo Pana otrzymaliśmy, Nie wiemy 
jednak o co Panu chodzi. Prosimy o ewetl. 
przybycie do Redakcji. 
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Drukiem i nukładem: Zakłady Graficzne 
Bolesława Szczuki — Redaktor odpowie 
działny: Alfons Szczuka — Wąbrzeżno 
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PRZETARG PRZYMUSOWY. 


„GŁOS WĄBRZESKI* 


'4 


w równej mierz 


dobrze pierze! 


Hallo! Kalia 
Wykonuję 


wszelkie prace wchodzące 
w zakres fryzjerstwa 
jak 

golenie 10 gr. 


strzyżenie włosów 30 gr. 
ondulacja damska 80 gr. 


w domu i poza domem 
po bardzo niskich cenach: 


Proszę się przekonaćł 


O łaskawe poparcie prosi 
FR. JANKOWSKI 
WĄBRZEŹNO 
ul. Dolna 1 


| 


Kino „Słońnce" 


>zanownej mej Klienteli donoszę niniej- 
szem, iż z dniem 1 marca 34 r. 


przeniosłem mój 


zakładfryzierski 
do Torunia ul. Prosta 2 


Dziękując za dotychczasowe łaskawe po- 
parcie pozostaję do dalszych usług 


Bernard Czajkowski 
mistrz fryzjerski 


Dziś, w piątek, 2-go nadzwy- 
ezajny film pt. 


„Urwipołeć” 


w roligt. Harry Liedtkie 
Jutro w: sobotę 4 i w niedzielę 5 przepiękny film 


P, = który naprawdę zaciekawi 
a z z i 


Dnia 6 marca br. o gədz. 9.15 przed poł. 
sprzedawać będę w drodze przetargu przy- 
musowego najwięcej dającemu za gotówkę w 
Wąbrzeźnie ul. Marsz. Piłsudskiego nr. 6: 


samochód osobowy „Essex“, oszacowany 
na 3000,— zł. 3329/33 


(—) Główczewski, komornik Sądu 
w Wąbrzeźnie, 


Grodzkiego 


i Sni Hepi BIRS 
Komunikat Urzędu Skarbowego w wabrzeźnie SEPRE 
; ` - z: 892 
Ww sprawie opodatkowania dochodów z uposażeń służbowych, emerytur i wy- O SEM Z F ż Y $ 
nagrodzeń za najemną pracę w roku 1934, NAZ $S zg YJ 
onpas 
Na zasadzie art 110 ustawy o państw. podatku dochodowym (Dz Deg & Z Š 3 
U. R. P. Nr. 58 z roku 1925 poz. 411) za podstawę do opodatkowania L, p. | Rodzaj świadczenia Ilość Cena Za g g F "a ; 
przyjmuje się wysokość uposażeń, względnie wynagrodzeń bieżących, otrzy- ! zł. PARSE VEE- s 
mywanych zarówno w pieniądzach jak i w naturze, obliczonych w stosunku mo eea na NS a Z = z Pa 
rocznym. Dochody opodatkowuje się w całości, nie stosuje się do nich odli- 57 | nilka okak | l > < o 8 Fa" Š EĘ 
czeń z art. 10 tudzież zniżek i zwyżek podatkowych z art. 25, 27 i 29 wyżej mg | Siedzi o i 0011 21 sy .. a=  SZĘSE SĘ 
cytowanej ustawy. Wartość pieniężna dochodów w naturze oblicza się według s9 Sól DECA a TOŻ A a > - 1 szt. 0,10 = k- 3 TO F 3 ES 
cen w dniu 1 stycznia roku podatkowego. Na rok podatkowy 1934 (od duia 60 Soda SPOR AGRO 15 .. 100 kt 36,— a JE £ ZE 
1 stycznia do 31 grudnia 1934 r.) obowiązują następujące ceny w powiecie 61 SSD ZKŻETWE ©R2L. 76 ył £. Poi |) JR TARS e i 
Brodrickim, za niektóre artykuły otrzymywane przez pracobiorców, w na- 62 Sło = e : e i ? 4 ; CA zh: . 100 É 190. — ms S S joł t Z 
turze: 63 Sadło . MFA T COON E 100 klg 200, — Ca ZŻŻE "SĘ 
64 SMAWG 2 <> Pażt e . 100 klg. 250,— maa SN 
SAnS ; MTK Pu E OEE RT a. 1 klafta 12,50 mie SSi 
Rodzaj świadczenia 66 Utrzymanie 1 osoby z mieszk, w mie- NZ 5 T < m iA 5 
| AE OE OLEND wr WYS AK roczme 1030,— g 
> " r y zm 
67 Jak wyżej na wsi . . «. « « « « 4% rocznie 800— zm = T 
: oko AEE Wap Wo 4.6 p kt. 16,— 68 Utrzymanie 1 osoby bez mieszk, w m L 
rykiety gy 4 leja © lutor' 6/46 6 1 g. 6,— i! R OE A. RE rocznie 780,-- RIEAN O P er 
8: r ET AIE T AE A A T 30,— 69 | Jak wyżej na wsi . . « « « « « . . rocznie 600,— Gospodarstwo 
4 Chleb żytni . . o « » » POCZ 100 kg. 30,— 70 Węgiel kamienny .. « « « « + » » 100 klg. 5,60 8 morg. 
5 Cükisr -s.s o. 0 aeoo o oire 100 kg 150, — 11 ZAGÓBOKI 60504 E A T A A AEG 100 kig. 3,50 
6 Drzewo — szczapy . « « » + » » » » 1 m? 12— 12 i ED PEEP koks ie':6 100 kg. 14— z inwentarzem żywym i 
4 Drzewo — wałki « « « « « « « « « » $ w Ap martwym na sprzedaż. 
$ . ” * . . s . . s . " iw. + H 4 H 
9 Paa TA, a ie” 4 Aaa: oa eE 50— Powyżeze ceny obowiązują przez cały zok 1934 bez żadnych zadan. Feliks Bóse 
10 | Groch . . . - . SOM KATE CY 1 28, AE * A 
11 Herbsta $ AREI PO 1 kg. AR Podatek iera się drogą potrącenia przy każdorazowej wypłacie ewa 
12 IE 07 az WWR UR 15 szt, 1,20 uposazenia według skali art, 111 ustawy o państw. podatku dochodowym 
15--| Jęczmień oia, 0-076. 0-4-60,3 FE 100 kg. 13,00 Dz. U. R. P. Nr. 58 z roku 1925 poz. 411 jak następuje: 
14 Kasza jaglana . . « « « « » « » » 100 kg. 80,— Przy dochodzie oblicz. w stosunku roczn. ponad 2,500 zł, do 2.600 zł. 100 ctr 
13 | Kasza jęczmienna .. «+ + «+ « - imo iE > wę 2600 zł. do 2.700 zł. 1,6 proc buraków 
17 m yarei a PWZ re. 100 kg. 14;— ponad 2.700 zł. do 2.800 zł. 1,7 proc, 
18 | Kapusta świeża . . « « « « « 1 ++ 100 kg. 12— ponad 2.800 zł. do 2.900 zł. 1,8 proc., pastewnych sprzeda 
19 Kapusta kiszona , « « « «+ « » » » » 100 kg. 25— ponad 2.900 „r do 3.000 zł. 1,9 proc., M. Jaśkiewicz 
aae | ye | = ren Bib do SRO ai mat M. Radowieka 
o ig E eepe oen aAA a ED AR T 060 ponad 3200 zł. do 3400 zł. 22 proc. NL 
23 Krowa Wolna + s% 14460 4 6 z rocznie 200,— pona zł. do zł. 2,3 proc., 
24 Kolacja dla artystów i muzyków . . . 1— ponad 3.600 zł. do 3.800 zł, 2,4 proc., Dwóch uczni 
25 Kolacja dla czeladzi i innych pracown. 0,50 pane pea s” ż = aj aż proc, ogrodniczych może się 
26 Łój topiony . . « « » FOR U C 100 kg. 180, — pona zi, do 4 zi, 4,6 proc, zaraz zgłosić. 
27 Mieszkanie w mieście: ponad 4.200 zł. do 4.400 zł. 2,7 proc. 
1 pokojowe >» « « « « « «42» rocznie 120— ponad 4.400 zł. do 4800 zł. 2,8 proc., B. Paerkowski, 
28 2 pokojowe « « « èssas» rocznie 240,— ponad 4.800 zł. do 5.200 zł. 2,9 proc., itd. Niedźwiedź. 
29 3 pokojowe . « » « « » PEARS rocznie 360, — oraz na zasadzie art. 2 ustęp 1 ustawy z dnia 22. X. 1931 r. (Dz. U. R. P. ROWRINONRONE:: abb. V. 
30 4 pokojowe . » « « « » «+ «++ rocznie 500,— R p 760) pobiera się z: posz eee) a z TĘ: służ- 
31 Mieszkani i: wych, emerytur i wynagrodzeń wypłacanych począwszy 1 stycznia H j 
3 aokojowa sz PREZ OJEMOCAĆ rocznie 0,60 1932 r. dodatek kryzysowy, który wynosi przy wynagrodzeniu w stosunku armon um 
32 2 pokojowe . » « » « » » + 1 » » rocznie 120,— rocznym ponad 2.500 zł. do 3.600 zł. % proc., ponad 3,600 zł. do 10.400 zł. Aki RAGE SZRŃ 
33 3 pokojowe s». « » « » « » » » » rocznie 200,— 1 proc. ponad 10.400 zł, do 36.000 zł. 2 proc itd. wypłacanego wynagrodze- geP 
34 4 pokojowe s. » « « + : » "ię? roczmie 240, — nia, przyczem nie pobiera się w czasie obowi ia powyższej ustawy nowe sprzeda tanio 
35 MG 0 ced aoc ate dB 2 1 litr 0,15 (BD: UL P. NA 1 poc zyj w myśl ustawy z dnia 12 lutego 1931 r. Tobolski 
36 Mao a BD 002 600 OST E > 3,20 z. U. R. P. Nr. 16 poz. 82). 
37 Makov A a A PPE KT kiai 16— Nadto na zasadzie art. 24 wyżej cytowanej ustawy należy potrącić Marsz. Piłsudskiego 20 
38 Mąka żytnia 70 proc. » « » » + » » 100 kg. 22, — oprócz podatku państwowego i dodatek na rzecz związków komunalnych OEA PE S 
= Mąka pszenna 60 proc. >s. « « « » » 100 kg. z— w wsosĘ 3 proc. poczynając od dochodu ponad 4.800 zł. obliczonego Mieszkanie 
= Mięso piren ; : i ; ; ; ; ; . ; é 100 KE 120— Z ewy EEE? podatku swym pracobiorcom ciąży na służbo- 3 i : peyanrko ale 
ki Mięso wieprzowe . ss « « + « 1 + » 100 kg. 150,— dawcach (art. 112 ustawy). Potrącone kwoty podatku należy w terminie pes tatar ge apc R uige 
44 Mięso baranie . « « « +» «+ +++» 100 kg. 130,— do dni 7 po dokonaniu potrącenia wpłacić do Kasy Urzędu Skarbowego z do- gop à 
45 aro zwykłe . « « « « 1 : « « . za Pu 28 p a potrąceń. E mogan h wykazy można nabyć w Urzędzie Skar- G d t 
alta sss e: .... , owym za opłatą 5 gr. za jeden wykaz, — ospodarstwo 
46 Oświetlenie i opalenie: W : ; 
A : 4 myśl art. 116 wyżej cytowanej ustawy, służbodawca, który nie 
1 pokoju ese « « + « «2411 rocznie 120— spełri obowiązku wpłacania podatku po myśli art, 112, ulegnie grzywnie 10 morgowe na sprzedaż 
74 Z.DOKOŚ | +-%,0.9/e5000:401669 rocznie 200— kroślonej art. 04 usta kwocie $ do 250 zł 0 minut od miasta, 
48 YI.DOKÓR sę 28 wie DYDAA . rocznie 300— OSPE LE A DEEE tną > P i A Zgłosz. do Adm. „Głosu” 
bę p koi x 370 W razie świadomego podania nieprawdziwych danych w listach płacy 
r) Św dla. sald i anión = Eri Kpouggr RA lub wyjaśnieniach stosuje się analogicznie art. 96 ustawy, w myśl którego E ZĘ 
51 Obia d dla artystów í suy Wet G5 075 kara pieniężna wynosi od jednokrotnej do dwudziestokrotnej sumy nięwy- Dobra 
52 O N > Aria saR2 2 ENEE e 100 k 10,— mierzonego, uszczuplonego lub narażonego na jedno lub drugie podatku, a w 
53 r Ata Aa o aAA e BT 100 ej 10.50 razie okoliczności obciążających — nadto karze pozbawienia wolności do krawcowa: 
5% | Pszenica . . . +« + » . > Ą 100 kg 18— pu sr gi Ti ZELNIK URZĘDU: szyję damską i męską 
55 U. aE ZP ERIR PACC : 100 kg. 80, — : bieliznę, poszukuje pracy 
56 Rola bez obróbki . . . . «. « « »« « . 1 mórg 20,— (—) WRUK Wolności 30 


w Toruniu 
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